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W sc h ts ł :  g.5 ,  m . l  3; zach: g. 6,tn.47.

W  W iln ie  roku 1835  wyszło w t łoczni  T.  
G liksberga , 600 kilkanaśc ie stronnic in 8vo 
majori,  dużym i czytelnym drukiem,  obejmu-  
łące Woine pod względem rel igi jnym i uży
teczne w tej właśnie chwili  dzi e ło ,  pod ty tu: 
W ie lk i i  Ś w ię ty  T yd zień , w e d łu g  o b rzą d k u  
Świętego l iz y n a  ko-K ato lick iego  K o śc io ła . Kil-  
kanaście exemplarzy tego Dzie ła  przez dobro
czynną osobę nadesłanych,  z łożono w Składz ie  
papieru r l. Z alew skiego  i  S p ó łk i  (przy ulicy 
Wiei  bowej w domu L. A, Dmuszewsk iego) ,  z 
przeznaczeniem dochodu sprzedaży na w sp a r 
cie n ieszczęś liw y  ro d z in y . Cena exemplar/ ,a zł .  
II;  kuptftący, podwójną -osipgnie korzyść:  b ę 
dzie mia ł  w iaro i d o b ry  u czyn ek}  bo pobożna 
książka zbuduie go; aw rdątek  pomieniony za
mieni  sig w i a ł inużng .—  W  smutku pogrążony  
Brat i Sir sli y  po zmarłej  wczoraj s', p. VViktorji 
TU kczyńskiej, ąapraszaią przyiaćioł  i znaio- 
tpych na exportacją Jej zwj<>(5 z kapl icy XX.  
Bernardynów iul io  o godz: 5 tej z południa,  na 
smgtarz Powązkowski .  —  Wczoraj yr Redakcji  
Kurjera złożono od Tomasza F. s łużącego,  za 
częste zapominanie się, zł.  2,  na Szkó łkę  D o 
broczynności .  —  Józef  M oszyń sk i Patron Try.  
bunału cyn: gub: Ylazow: strony interesowane 
zawiadomią,  iż obrał  sl.»łe mieszkanie w Warsza
wie przy ul icy"Śto-Jerskiej IVr I 7*J J, w którem 
wszelkie  doręczenia,  z a  ważne uw ażać będzie.  
Dzień wczorajszy,  pogodny,  wiosenny i świąte
czny,  miał  wpływ znaczny na ogólny inc.li sto
licy. Z rana i po południu ulice były  zaró
wno napełnione;  rano śpieszono na Nabożeń
stwa, które odby ły  gig wszędzie z uroczystością 
zwykłą Niedziel i  kwietnie•/; po południu zwie
dzano spacery.  Powozów N ow y m -św ia tem  ie-  
chało eo niemiara,  kurz wzbi iał  stę w ogromne  
tumany w tych miejscach onwet gdzi e  dni temu  
kilka stały leszcze kałuże  topnieiącego śniegu.  
Takie to mocne działanie wiosennego powie

trza! O Saskim ogrodzie  i miejscach zarogatko-  
wych nie zapomniel i  niektórzy Goście ,  wszędzie 
z radością' witano leciuchne ślady z ie l enienia  
sig ga łązek i rozrostu pączków. Dla powitania 
P r a g i  i uż.ycia przechadzki  po moście od 4 oh 
mies ięcy nieistnieiącyrn, okrywało go wczoraj 
mnóstwo osób; zdawało się,  że to Jest wieczór 
wiankowy czyli  Wilja S. J a n  a. —  Sława zna
komi tego Skrzypka Pana N agel, rozeszła sig 
prędko między tułejszemi Lubownikami muzyki ,  
którzy licznie przybyli  na wczoraj-zy Koscer t  
tego Wirtuoza,  dany w Sali redutowej w p łudnie.  
Cóż ieSzcze o i ego grze powiedzieć? Dosyć na 
tein,  że Pan N a g e l nie zostawia czasu aby ią 
rozbierać,  stak dalece umie nią ciągle przywią
zywać ucho Słuchacza,  pieścić ie coraz nowemi  
niespodziankami;  zgoła  umie zadziwienie Pu
bliczności nieprzerwanie utrzymywać.  Mistrzem 
iesl  w wykonywaniu flażęoletu i piccikata. Pan 
N agel w Waijaeji  na 3cb, ‘ 2ch i i ednej strunie,  
b y ł  wy borną kopją P agan in iego , i został okry
wany c iąg ł emi  oklaskami.  Publiczność oceniła  
podobnież śpi ewy wykonane przez JPannę Lu
dwikę R iw o li  i J Pana D obrskingo. — W  W ie lk im  
Teatrze po P o sty ljo n ie  przy wołani,  J Pani /?yiva- 
cha, JPP. h le c zy ń sk i  i Ż ó łk o w sk i. Ulubiony Ba- 
h  t( r y j  c zy  ko wie, wzniecał  ustawiczne oklaski ,
na które szczególniej  tak gra Artystów przednia- 
wiaiącycb główrn* role,  iako też. tańce,  istotnie 
zasłużyły.  Po ukończeniu pr /y  wołani,  J Pani fio ss , 
JPanna G w ozdecha  3 kroć, j  Panny W e n d t  i T ra 
w /ta , JPP.  M oris 1 Turczynowicz. W  Rozmaito
ści ,  po A a zd ro w ie  SParii !l a l  p e r t  i JP. Jasiń sk i. 
—  Main zaszczyt donieść Szano: Ptibl:, iż na zbl i 
żające sig Ś w ię tą  IV ielkanoeuć, można będzie  do
stać u mnie,  iak zwykle w hardym roku, K ab ,P  ł a 
chów  z wszelkiego rodzaju przy prawą,na rozmaitą 
ceng,  oraz Ghleba do święcenia K is ło  sło d k ieg o  
P e ttrsb u rg sk ieg o , s* luka po zł ,  1 i 2. Za dobroć 
ciasta, ręczę. Wsze lki e  obstaluuki przyjmują sig
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J o  W i e l k i e g o  Pią tku ,  t: i: do cl. 17 b. ni. P r z eda ź  
odbywać się będzie  i edyn ie  w moiein mie szkan iu  
p rzy ulicy Wie r zb owe j  i N i eca ł e j  N r o 6 I 4  lit: C . 
J.  C.  K. M. P i ek a r z  Nadworny  B. Bauer.

W  G alicji p r zed  k i l ką  t ygodni ami  z szed ł  z t e 
go świata Dz iekan  ka t e d r y  p rzemysk ie j  JX.  Jo* 
ze f  IT ito s ła w sk i,  k t óry  doży ł  r zadk i e j  starości .
Sądzą bowiem,  iż m i a ł  107 do 1 1.3 lat. B y ł  
czers twego zdrowia ieszcze na dwa dni  p r zed  
śmie r c i ą ,  a przytomn'osc umys łu  i pamięć  do- 
p i e ro  w ostatniej chwil i  go opuści ły.

A n g lja .  —  Marg rab i a  L ondonderry  p r z e d 
s t awi ł  izbie wyższej  wznowioną p rośbę  żo łn i e 
rzy i oficerów, '  k tó rzy  n i egdyś  s łużyl i  w Flisz- 
pan ji, a dotychczas ieszć/.e nie uzyskal i  z a l e g ł e 
g o / ż o ł d u . —  Kron ika  l ondyńska  poranna  m n i e 
ma ,  iż, przygot owania woienne w N eapolilań- 
skiem  mai ą  tylko na celu zagrozić Beiowi 77/« 
nelańskirm u , nie z a ś . A n g l j i . —  Do E r z r u m  
m i a ł  p rzybyć  O f i ce r  ongi< 1: z r ozka zem  do P u ł 
kown ika  S/tiel, aby uda ł  się do Teheranu  dla 
wy jednani a  zadosyć uczynienia  za m a zy  wyrzą 
dzone  Ang l ikom.  P u łk ow n ik  ma zlecenie  za
grozić  wojną na p r z y p a d e k  odmownej  o dp ow ie 
dzi z s t rony Persji. —  Konfe r enc j a  londyńska 
znjmuie się iuż, go rl iwie  spr awą w schodnis . , z 
przyczyny g roźnych  obrotów w o i e n n y c h ' z st rony 
E g ip c ja n . —  Bogaci  Kupcy  chińscy  mie l i  p r o 
sić,  ab y  n i epo rozumien ie  z Angl ją  by ło  z a ł a 
twione d rogą  p o k o i u . —  Dzienniki  og ło s i ł y  in* 
te rcyze  ś lubną między Królową a Xcftem Alber
tem. P od ł ug  niej ,  Xźę  prócz pensj i  1 , 290 ,000  
zł .  wyznaczonej  przez  pa r l amen t ,  nie ma ża 
dnego  prawa do maią tku  Królowej .  Potomstwo 
dostojnej  pary  ma być  wychowane po d ług  praw 
angiels :  i ż ad nem u  z nich nie wolno będz ie  
wchodzić  w związek m a ł żeń sk i  bez  pozwolenia 
Monarchin i  Jub Mo na rc h y . —  N u r i  Efeod i  p r z y 
b y ł  do  L o n d y n u  ty lko d la  z ł ożeni a  powinszo
wania Królowej  od Suł t ana .

Erancfa. —  XŻę Orleański, wy i echał  3go b. 
m.  do A fr y k i . —  W  M onitorze  c z y t a m y : , ,Rzad 
o t r zyma ł  depesze  z Tangeru  datowane 14 Mar 
ca, Nie  ma w nich żadne j  wzmianki ,  że  Cesarz

M arokańsk i wypowiedzi a ł  wojnę F ranc j i ,  i s k ta 
g łoszono od n ie i ak i ego  czasu.’ —  Moni tor  zbi-  
ia wiadomość rozs ianą prze* pisma oppozycyj* 
ne , i akoby P. Thiers r o z d a ł  80 ,000  fr .  n i e 
k t ó r y m Redak to rom.  —  Niespokojnośc i  zaszłe  
26go z. m.  w Fialmarze p rzy pobo rze  r ek ru tów ,  
b y ł y  spowodowane przez p i i ak ów .—  2go b. m. 
g ł o n o n o  w P a ryżu , że Fiabrerp został  we F r a n 
cji aresztowany bl i sko P a u , i że znaleziono p r zy  
n im  paszpor t  do  R zym u. Listy z B alony  zape-  
wninią,  że Fiabrera ani s t aną ł  na czele  swoiej  
a r inj i ,  ani na l eża ł  do obrotów woiennych p r z e 
ciw Izabel l i s tom.  Spodz iewaią  się co chwila a 
I l i szpanj i  wiadomości  o n a d e r  ważnej  bi twie.
—  Pisma pa ryzk i c  zawieraią  obszerne  don i e 
s i enie  o potyczce pod  IJisscgrynem  w A lg i e r -  
sk i cm;  8 5 0  F rancuzów walczyło przez 7 godzin  
przeciw 8 ,000  Ara bo m,  i z do ł a ł o  ut r zymać się 
na poboiowiskn.  Z tego r apor tu  okazuie się 
iak da l ece  Arabowie a obeznani  z t ak tyk ą  e u 
rope j ską ,  gdy ż  un ikaj ąc  zasadzek  Francuzów,  
s t a r a i ąs ig  raczej  p rzec iwników w zasadzki  p r zy 
wabić.  N iep rzy i a i f c l  cofną ł  się, lecz F rancuz i  
nie mogl i  udać się W pogoń.  Pu łkown ik  J u s -  
s u f  m i a ł  dokazywać cudów waleczności .  —  K r ó 
lewicz Xiążę A  u male (O m a l )  towarzyszy Xigciu 
Orleans: do A lgieru  inko  Off icer  o rdy  nans owy. 
Dwo ich świty n a l e ż ą :  J e n e r a ł  M arbot i k i l ku  
wyższych Officerów.  D ok t o r  Pasquivr  ( Pa sk j e )  
spotka się z Królewiczami  w Talonie. K r ó l e 
wicz Xiążę  Joinville (ZugwiT) został  w P a ryżu , 
i dop ie ro  23go b.  m.  po zaś lubinach brata  
swoiego Xigcia Nemours (N e i n u r )  ob e jmie  d o 
wództwo nad f r ega tą  Belle Poiile (Be l  Pul) .
—  C hrz c in y  Flrabiego paryzkiego  nastąpią  w 
dzień  imien in  Króla .  —  Pu łkown ik  I)e laru , 
wy i echa ł  znowu .do A lgieru  z z l e c en i em do 
Mar sza łka  Eaide  ( W a l e ) ,  aby część a rmj i  r u 
szyła  ku g r an i cy  maroknńs :  w celu pop ie r an ia  
g n  źbyj  inką przeds ieweźini e  flotta f r ancuzka 
p o d  Langerem. —  O d  n ie iok iego  czasu pannie  
czynność nadzwyczajna w minis ters twach wojny 
i ma ry na rk i .  U rzędn icy p r acu i ą  nawet  w nocy.  
Przyczyną  tego iest wyprawa a f r : . —  W  dzieri-



niku K apitolu  czyi,im3 : Czytelnicy przypomną  
sobie Kapitana L a ity ,  który za pisemko o roz- 
ruchach sztrasburgskich,  został Okazany na wię
ż e n i e .  Szlachetny Przyiaciel ,  którego każdy
°  Lud,vik Napoleon) ,  wyznaczył
mu oOOO fr. pensji,  ale Kapitan nie chciał  z 
me,  korzystać. Niedawno umarł  pod L u-'du-  
nom  stary cesarski Oficer,  który tylko z sympa-  
lj. dla sposobu myślenia Kapitana, zapisał  mu

'  9ftr°ftCn T r  D r S • ° ' e -g '; mai'ltl!u» dochodź*.cy 20 ,000 fr. Po śmierci  Kapitana L a ity ,  ma.
inlek n u  być zwrócony rodzinie^testatora. __
Kommisja wyznaczona ce lem roztrząsania spra- 
wy afrykańskiej miała uchwalić,  aby  summy za- 
ła  tane przez Rząd dla armji afry: by ły  ścieśnia-  
we, ora*- ż eby  więcej rfftł 1'bzprzestrzeniano gra* 
picy o s a d y . —  Monitor donosi:  , , Cześć 41go  
pu wu u la ła  sip 2 ‘ł g o  z. m. z .4Igieru do Ora- 
’tU\,.~ 7  z Rulonu  donoszą: Arabowie na-
pa i i zabili  o 4 mile pod Algierem  20 ieźdz-  
row rancuzkich.  W  Kubie o milę pod Algierem  

■° niei zy cudzoziemców,  najwięcej Hiszpanów 
* kilku oficerów i przeszło na stronę nie-
przyi.aciela. Wiadomość U. potrzebnie potwier
dzen ia .—  Depesza telegraficzna z Rruxelli do-  
nosi, że Król RAgichi udzie l i ł  d y m i s s j e  Pa- 
nom T.ebeau (Lebo)  i R ogier (RoSje).  i*. /Vo- 
thomb mianowany Posłem belg:  w Niemczech.

H iszpan/a . —  Zmiana miuisterjalna ma nie-  
bawnie nastąpić. X iążę ty ik to r ji  zażądał ,  aby  
udzielono dymissję Jenerałom Ralboa  i Odonel. 
—  Rank madrycki  zawarł  z Panami R o tszy ld  
> K allado  układ o pożyczkę 40 miljonów rea-  
lów. ■— Załoga cytadel l i  Kastcloto  zostałaby po
grzebaną pod gruzami,  gdyby  przedłużyła opór 
l eszcze o godzinę,  gdyż  Izabcll iści  chciel i  pro 
chownię wysadzić w powiet rze .—  Karlistovvscy 
Jenerałowie  A rn n u  i Rcilmascda, ruszyli z zna
czną si łą ku prowincjom północnym.  Jenerał -  
Kapilan Ribero  ma opierać się ich pochodowi.  
~  Junta R crg i  uznała uroczyście Jenerała Ka- 

Wodzem całej  armji karlistowskiej.
X itm cy . —  W Fronb forcie n. M. otrzymano 

smutną wiadomość:  Tajny Radca Pawe ł  Demi-

dour, na drodze z R ruxe lli do F r a n k f u r t u ,  uleg ł  
attakowi apop lex j i .—  Izba Magnatów w W ę 
grzech, uchwali ła wniosek,  przyigty przez Sta
ny niższe względem emancypacji  Izraelitów , z 
dodatki em,  iż nawet Izrael ici  cudzoziemscy m o 
gą,  pod pewnemi  warunkami,  uzyskać takież  
prawa. Przed rozpoczęciem głosowania,  opu
ścili  salę Arcy-Xiążę VVoiewoda i Piymas wę
gierscy.  Wniosek  ieszcze potrzebuie Król ew
ski ego potwierdzenia.

W ło c h y . —  Hrabia G onfalortjery  który otrzy.  
ma* od Rządu austrjnc; pozwolenie odwiedzę-  
nia swoiego chorego Ojca w M edyolanie, spo-  
dziewa się zupełnęgo  ułaskawienia.  Wiadomo,  
iż za przestępstwo poli tyczne b y ł  skazany na 
śmierć,^ którą to karę zamieniono na wieczne  
wygnan ie .—  W ysy łka  wojsk K eapolitańH ich  
do f\a la b rji  i S yc y lji  trwa ciągle .  Wszyscy  
Ministrowie neapol: miel i  podać się do dymis-  
sj i - —  W  R zym ie  spodziewaią się przybycia Mo-  
narchini znacznego Mocarstwa.—  25go  z m.  
w R zym ie  Lud zaczął  na s iebie  rzucać śni e
g i em,  spadłym właśnie nader obficie; z żartu 
przyszło do walki,  lak iż kilka osób miało  
przytem utracić życie.

R ozm aitości.— W domu zamieszkałym przez  
Pannę R achel (Raszel )  w P a ry lu  zdarzyło  się
okropne samobójstwo. Szwaczka w s łużbie  Mod-  
niarki Panny D u p in  (Djupę)  doznawszy zdra-  
dy z strony kochanka,  zażyła 4 uncje witryolu.  
Panna D ju p ę  za powrotem do domu,  zastała 
nieszczęśl iwą ofiarę w najstraszniejszych męczar
niach. Samobójczyni  błaga ła  aby położono k i e s  
iej c ierpi eniom,  lecz wszelka poinoc lekarska  
by ła  daremną.  Pacjentka skonała po 30 go-  
dzmnych cierpieniach.  Panna R a sze l  została 
żywo wzruszoną, tym wypadkiem,  i okazywała  
cierpiącej dowody najszczerszej troskliwości.  —  
P. Robert by ły  Dyrektor  opery włoskiej  w P a -  
ryzu , który z. r. wziął  dymisję,  umarł  teraz; 
rzecz szczególna,  w dzień zamknięcia teatru.

Widowiska opery włoskiej  zostały zamknięte  
operą Relliniego  „Purytanie .” Znakomity Ban
k ier  hiszp: (P.  A g u a d o )  darował Artystom tej-
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ir, sceny kosałowne upomink i .  R abin i a. imyśla 
icszeze p f7,er, rok  poświęcać się scenie .  Pani  , 
Ą lbertazy  udaie  się przez  Belg-ję i H o I a n J j f  
tlo N iem ie c ,  a Panna Falcon (F a l k ą )  do W ł o c h ,  
w nadzie i  odzyskan ia  g łosu vv t am ecznym ł a g o 
d n y m  k l i m a c i e . —  Przy i ac i e l  z apyta ł  „ J a k  z d ro 
wie pańsk ie j  Zony?” Biedaczka często chorui e  
na chro/iologję (zamias t  na ch o ro bę  chroni czna) .

P R Z Y I E C k / i l i ł  do W A R S Z A W Y .
M u r a w s k i  F r a n ;  Dzie: z Wi nn ic y ;  Pucha l sk i  Anto:  

Dzie:  z K omor owa ;  Ryc l i ł owsk i  Stani :  Uzi: z C ze r wo n 
ki; S ta r zyńs k i  Jul : -Ozie:  z Sluilziet ica;  R u t k ow s k i  Ant: 
Dzie:  z Bia łobrzeg ;  D e s ku r  Andrz:  Dzie: z Opozdze -  
wa;  Kr as i ńs k i  Roles:  Dzie: z J a n i k ow a .

D O N I E S I E N I A .
K A P I T A Ł  1 0 0 , 00 0 Z ł .  iest  do u lokowan i a  n a h y p o -  

l ehę  domu w Warszavs i e ;  o w a r u n ka c h  tej pożyczk i  
dowiedz i eć  się mo ż n a  codz ienn ie  mi ędzy  gmlz:  12tą a 
2gą  , u W .  Lasock i ego  przy  ul icy Ma r s z a ł k o w s k i e j ,  
p o d  Nr  14)3.

F a b r y k a  D es t y l a c y j na  w K r ó l i ka rn i  iak za 
wsze nią znaczne  Za pa sy ,  tal:  terń bardziej  na n ad ch o
dzące Ś wi ęt a  p r zy sp o s o b i ł a / d o b ó r  wszelk ich  g a t u n 
k ó w  W Ó D I i K ,  Lik  worów i t . p . ,  k t ó r e  po cenie  s t a 
ł e j  f abryczne j  i dość u m i a r k o w a n e j ,  i ako  za  obrębem 
miej skim będąca ,  sprzeda ie .  -
f i ^ n n  K t ob y  z p a ń s t w a  p o t r z e b o wa ł  M A M K I  

zdrowej ,  młode j ,  do k ar mi en i a  Dziecka;  
może się zgłos ić  do Al juszerkl  pod Nr  

SMsirOssSssŚj J/PQ3 p Vzy ul icy Ma rs za ł ko wsk i e j ,  w do 
mu W .  Koli i ) ,  w of f i cynie mur owane j  ua dole ,  u  K a 
ro l iny  F e n i o r .  i

Os o ba  żądai ąca  udać  się do M O S K W Y  na wspól-  
u y / U o s z t  Pocztą;  ma się zgłos ić  na ul cę Nowc-Mias to  
do domu pod N r  32S na p i er t z e ' p i ą t ro .

Wc z ó r a j  iadąc z ul icy Nowy Świa t  na Nowol ip i e ,  
zos t awiono w dorożce P A C Z K K /  obwin i ę t ą  w pa;  ieć,  
w k tór e j  zn a j do wa ł y  się: Cn k ie r n i cz k a ,  T ą b a k i ć r k a  
d a ms ka  ma ł a ;  2  SotnićzKi o k r ą g ł e  i I m br yc z e k  do 
Śmietanki ,  wszys tk i e  r zeczy z  n o w o t ne g o  s r ebra ,  na 
wie r zchu  paczk i  pod szpaga tem z a ł ożony  b y ł  r a c h u 
nek ;  ,Uprasza  się Dor oż k ar za  a by  r a cz y ł  oddać  na 
P r a g ę  p r z y  u l i cy  W o ł o w e j  pod Nr 223 do I c ka  !!e- 
n j ami aa ,  za n a g ro d ą  zł.  10; w p r / cc i vrnym razie  g dy  
n ie  odda ,  może być  p oz u an y  i do o d po w i e d z i a l n o 
ści poc i ągnię ty .

SKL15P za łożony t owar em ł j o ry m be r gs k im  i M y 
d l anym,  pr zy  sa mym t a rgu  i w ś rodku mias ta ,  gdzie  
najwięcej  r zemieś ln ików mieszka ,  to iest  przy ul icy 
Dunaj  pod N r 146,  iest  do wynaięc ł a ;  o r az  T o w a r y  
i ak i e  się znajd u ią /. wsz f lk i emi  r yg a ł a m i ,  są do sp r ze 

dan i a  pod korzys tnem!  wa r un ka mi  dła n a b y wc y ,  * 
t o  z po wo d u  s łabości  właśc ic ie lki  t egoż  han  dl (u

v Z na ne  R y b o ł o s t w o  w Dobrach  O t w o 
ckich  na  .Jeziorach i b r ze g ac h  W i s ł y ,  vr 
granicach  mai ą t ku ,  iest  do w y d z i e r ża w i e 
nia na r ok  red en lub więc«j;  dowiedzieć  

się u Wł aśc i c i e l a  na K r a kó w :  Przed in : ,  o b o k S ° K r z y -  
źa,  Nr 407,  na l e m  piąt rze.

M A S L A  Li t ewsk iego  świeżego i d os kona ł ego  p r zy 
b y ł  nie wie lk i  t r a n s p o r t  w f askach ,  i iest  do s p r ze 
dania po cenac h  s t a łych  przez  czas k r ó t k i ,  p r zy  *!•* 
cy Kró l ewskie j ,  w domu Les i a  pod Nr  413,  w dz i e 
dzińcu w p a wi l on i e  na l ewo.

T U Z Y  D U K A T Y  N A G R O D Y ,  B r an s o l e t ka  z ło t a  
w ksz t a ł c i e  •węża ,  z p e r ł ą  w g ł o w i c ,  z g ub i oną  zos ta ła  
p r zez  osobę idącą  z ul icy Miodowe j  ko ł o  K r ó l a  Z y 
g mu n ta  na K r a ko ws k i e  Przedmieście ,  na ieduej  z t yc h  
ul ic.  Z na l azca  r aczy od da ć  do P.  I ł i l deb r and t a  J u b i 
l e r a  w domu dawnie j  Nejbaura  na  K r a ko ws k i e  P r z e d 
mieście ,  g Jz i e  nagrodę  powyższą  o t r zyma.

VV ponowi en i u p op r ze dn i ego  Obwieszczenia ,  zaięte 
Ruc homośc i  i ako  t o :  P a r a wa n ,  Płaszcz* S ur du t ,  K a 
mizelk i ,  Szlaf roczki  dams k ie ,  \ V W a r s z a w ’\e#przy u l i 
cy Przoiazd  pod N r  649,  w dniu * /i*  Kwi et n i a  r.  b.  
o godzi :  ^3 z po ł ud n i a  p r zez  publ i czną  l i cytacją  sp r ze 
d an e  będą.  G rze g o r z  Z a w a d z k i  Ko mor ni k .

K S I Ą Ż K A  L e g i ty ma c y j na  należąca do K a r ol iny  W i 
śniewskie j ,  z a g in ę ł a ;  uprasza  o oddan ie  do Cyrk;  5.

Dnia 29 M a r c a  (10  Kwi et n i a) ,  z r ana  
o godz i :  l i t e j ,  zg inę ło  dwoie  O G A R ÓW , ,  
suka  i pies ,  związane  sworą  żelazną;  pie# 
szerści  czarno-podpalan* j ,  kosma ty ,  a su

k a  ryża ;  r ównie ,  z a b ł ą k a ł  się przed k i lką  t y g o d n i a 
mi  O G A R  czarno p o dpa l any  duży;  uprasza  *ię ł a s ka 
w e g o  znalazcę,  ab y  pomi en i one  Oga r y  od l a ł  za p r z y 
zwoi tą  nag r odą ,  do domu przy ul icy Wi ej sk ie j  pod 
N r  1728/ a .  .

W  dniu 11 b.  m.  z r ana ,  zginęła.  S U 
C Z K A  z g a t u n k u  Pi ncze rów angiwUkick,  
c za r na  p od p a l a n a ,  wzros tu  »b. nwłego ,  
liszki subte lne  d e l ika t ne ,  sierść ua ł e b 

k u  i obu s t ronach  skroni  t ak  i akby zupe ł n i e  ^. tai te,  
p od  s łońce  pa t r ząc  sierść na niej  czarfaa wyda i e  się 
ciemno bron*.  K t o b y  l a k ow ą  sue h ę  posiadał  i ub  
d a ł  o niej wiadomość  pod Nr  963, na 2gie  p i ą l i o p r z y  
ul icy T a r g o w e j ,  oprócz  wdzięczności  o t r zy ma  zl .  '2u.

Dziś r ano  c i ep ł a  s topni  5. Wc z o ra j  w p o ł udn i e  9.
T^EATR W I E L K I .  J u t r o  na  dochód  Szp i t a lów 

W a r s z aw s k i c h ,  19 r az  P ię tn o  h a ń b y , i OS raz  W a-
sele u- Ojcowie*
f J u tr o  w  h a n d lu  W la ie u sk icg o  p r z y  u l ic y  B e d n a r s k ie j f 

^ J a d a n i e :  P i eczeń  cielę; ,  Polędw-ica,  Mos tek  ciel , Mu- 
szezki  zszpiua: ,  W ą t r ó b k a  ciel : ,  Sznyc le ,  Ko t le t y ,  R y b y .

/


